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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 1. października 1917. 

Urzędowo ogłaszają dnia 30. października 
1917:

Wschodni i albański teren,
Bez zmiany.

Wioski teren.
Domaniowa część płaskowyżu Bainsizza— 

Św. Ducha była wczoraj znowu widownią za
ciętych walk. Włosi nigdzie się nie przedarli1

Szef szłiibti cner:;?r5? o.

v c i fTv    1  ” — * -  —  — —  r  w .       - "
kojowe. Umniejszało jej wartość to. iż była nej z udziałem postępowych żywiołów bur* 
utrzym ana w tonie bardzo ogólnym. Oświad- żuazyjuych. U dyby jednak te ostatnie odmó- 
czeiua kanclerza i dra. Kiihlnuuma są ta k ie ,1 wiły. to zjednoczona dem okraeya powinna 
że równie dobrze mogły być wypowiedziane na ! utworzyć rząd tymczasowy, aż do konsty- 
poęzątku wojny. Pokazują one, że rząd n ie -jtu an ty . której dzień zebrania powinien być 
miecki chce przed światem i większością na -1 ustalony.
rodu niemieckiego zataić c^ e  wojny,p raw do- , KARY ZA p r z y jA Z D  DO PETERSBURGA
podobnie dlatogo, ze przy ul. W illielnia ciągło

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 1. października 1917.

Urzędowo ogłaszają dnia 30. październiku 
1917:

Zachodni teren:
Przy niekorzystnych warunkach obserwa- 

cyjuych działalność bojowa u wszystkich ar
mii była mniejszą niż poprrednicn dni. We 
Plandryi walka artyleryl na wybrzeżu i wie- 
czorem od Ysęry do kanału Combies— Ypres 
była silną, Uderzające angielskie oddziały 
wywiadowcze na wielu miejscach odparto.' 
Pod Yerdun, pominąwszy ęhwllpwę wztno-  ̂
żenie się ognia, działalność bojowa b y ła . 
mierną.

Nasi lotnicy ponownie zaatakowali doki 
i spichrze Londynu, jakoteż Ramsgate, Mar-| 
gate i Sheernes. Działanie bomb poznano po 
pożarach, Aparaty wszystkie nieuszkodzone 
powróciły.

Wschodni teren:
Nie było żadnyeh większych działań bojo

wych.
Front macedoński: Między jeziorem Ochrl- 

da a Cenią ogień byl żywszy niż zwykle.
Pierwszy jon. kwaterm istrz LudendorU

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. B. Yiolffa, wieczorem: Nie 

było szczególniejszych zdarzeń.

„Zamknięcie bram pokoju".
Haga. B. kor. Holenderskie „Nieuwe Bu- 

reau“ donosi z Londynu: Pism a poranne są 
naogół zdania, że mowa kanclerza Rzeszy 
zamyka bramy pokoju.

Anglicy o mowie Kanclerza.
Haga. * Angielskie pism a umieszczają bar

dzo pesym istyczne głosy o mowie kanclerza 
i dra Ktlhlmanna. „Daily Chronicie14 pisze: 
„Niemiecka odpowiedź Papieżowi wypowia
dała, chociaż pod osłonkami, dosyć w yraź
nie nadzieję, że Niemcy są gotowe zalcoń-

jeszcze panuje duch polityki agresywnej.
Tern samem możoniy na razie pogrzebać 

wszelkie nadzieje pokojowe,
, Morning Post" pisze: Rząd niemiecki nie 

ma zamiaru dać zadośćuczynienia, ale chce 
zwyciężać. B arom etr pokojowy zuacznie o- 
padł, alo podniesie się znowu, gdy koalic ja  
przez siłę swej broni nakłoni przeciwnika 
do przejęcia swych warunków.

,/ lim e s '4 stwierdza, że „M em ey opierają 
się temu, aby ogłosić swe cele w ojn j. i oba
wy, ze wstydu, czy też przez podstęp, a może 
dla wszystkich trzech powodów, nie chcą 
w ogólnym zarysio ioh przedstawić. Opór 
ten nie mógł być wypoYricdziany bardziej 
stanowiczo i wyraźnie. Zamyka on nletylko 
drogę do rokowań pokojowych, ale nawet 
ją zabarykadow uje. Niszczy on atm osferę, 
jaką stworzyli Erzberger i inni. a. jakiej oba
wiał się Tirpilz i jego przyjaciele, je s t  ja- 
snem, mllitaryścl pruscy czują, że siedzą mo
cno w siodle. Grupa w sejmie, k tó ra  uchwa
liła rezolucyę pokojową, musiała się poddać 
tomu tyraństw u44.

Wrzenie w Rosyi.
MARYNARZE ROSYJSCY CHCĄ POKOJU.

Sztokholm. B. kor Z Petersburga donoszą: 
M ajtkowie floty bałtyckiej uchwalili rezolu
cyę, wr k tórej żądają, żeby cala władza prze
szła w ręce demokraryzacy). Wywiesili czer
wony sztandar nu wszystkich okrętach \ wa
rowniach wybrzeżnyeh. Dalej postanowili żą
dać od rządu natychmiastowego ogłoszenia 
zawieszenia broni na w szystkich frontach I 
wdrożenia rokowań pokojowych. Ofieyalna 
gazeta wojskowa, k tóra zawiera te wiadomo
ści, dodaje jeszcze, że stosunek oficerów do 
żołnierzy zarówno we flocie czarnomorskiej, 
jak  bałtyckiej coraz bardziej się zaostrza.

PRZYCZYNY USTĄPIENIA 
ALEKSIE JK W A,

Sztokholm. B. kor. W „Russkiem Słowie44 
opowiada generał Aleksiojew o przyczynach 
swego ustąpienia. Jego  zdaniem, Korniłow 
działał z idealnych pobudek, i miał wielu 
zwoleiuuków w szerokich w arstwach ludno 
śei. Aleksiejew kry tyku je stronniczy slciacl 
sądu, k tó ry  ma rozstrzygać o tej sprawie, a 
do którego należy trzech oficerów i trzech 
żołnierzy, zaś ani jeden prawnik. .Tako dalsza 
przyczynę podaje okropnie rozluźnione sto
sunki w armii, k tórych me można osunąć, 
bez poprawy losu oficerów, k tórzy  albo są 
w ystawieni na kule nieprzyjacielskie, albo 
narażeni na śmierć z ręki własnych żołnie
rzy.

O NOWY RZĄD TYMCZASOWY.
Sztokholm. B. kor. Z P etersburga donoszą: 

C entralny kom itet menszewików oświadczył

Petersburg. B. kor. Ag. pet. W ojskowy gu
bernator Petersburga zarządził, że każdy po
dróżny. k tó ry  bez zezwolenia władzy miej
scowej przybędzie do stolicy, ma być uka
rany grzywną 3000 rubli lub trzymiesięcz- 
nem więzieniem. Przyczyną tego zarządzenia 
są trudności aprowizaeyjne.

Rozłam wśród Finlandczyków,
Sztokholm. B. kor. Z Ilaparandy donoszą: 

W alka między burżuazyą a  socyalistami w 
F in lan d jl grozi wojną domową. Dziś zaczy
nają się wybory do sejmu. Prasa burżuazyj- 
na zarzuca socyalistom , że przez onegdajsze 
posiedzenie sejmowe dopuścili się intrygi wy
borcze, i nazyw a listę socjalistyczną listą 
huligańską. Socyaliści u tw orzjli „czerwoną 
gw ardyę" . wyekwipowali ją wojskowo, tak , 
iż ewentualnie odegrać ona może podobną 
rolę, j:ik wojska Kornilowa. K iercnskij czyni 
dalsze zabiegi o utworzenie gabinetu koali 
cyjnego! z wykluczeniem osob i stronnictw , 
które sym patyzowały z ruchaw ką Kornilo
wa, Na zebraniu przedstawicieli handlu i 

przemysłu stronnictw a burżuazyjne postawi
ły w obecności Kierenskiego szereg warun
ków co do swego udziału w rządzie, wśród 
nich usunięcie d y rek to ria tu , równe prawa 
dla wszystkich ministrów', i niezależność rzą
du od stronnictw . K ierenskij wstrzym ał się 
od wszelkich oświadczeń.

SĄDOWNE ŚCIGANiE PO SłóW .
Helslngfors. B. kor. W edlug urzędowych 

doniesień, gęnerał gubernator kazał sądow- 
nie ścigać prezydenta i członków sejmu, k tó 
rzy mimo rozwiązania sejmu przemocą wdar
li się dó gm achu sejmowego i tam odbyli 
posiedzenie.

Bojkotowanie Niemiec.
Amsterdam. B. kor. W edług doniesienia 

Reutera z Londynu, wczoraj wie ozór w Al- 
berthall odb jlo  się pod przewodnictwem lor
da Beresforda zebranie, które jednomyślnie 
uchwaliło rezolucyę', zalecającą wszystkim 
obywatelom angielskim , żebjr za karę za 

zbrodnie, popełniane przez arm ię niemiecką 
na osobach cywjlnych na lądzie i na morzu, 
nie angażowali u siebie Niemców w żadnym 
charakterze, nie kupowali, ani nie używali 
żadnych towarów niemieckiego pochodze

nia. Postanowiono dalej, żo wszyscy kapita
nowie powinni zaniechać na przeciąg dwu 
lat po zawarciu pokoju pozdrawiania i uzna
wania niemieckiej flagi na pełnem morzu lub 
w portach zagranicznych. Za każdą nową 
zbrodnię stan  ten ma się przedłużyć o jeden 
miesiąc. Gdyby naród niemiecki postanowił 
wprowadzić dostateczną kontrolę parlamen- 
ta i ną nad cesarzem i rządem, to możnaby 
złagodzić ten bojkot.

H w lUatoiMiiiii ip  jiiwi.
Wiedeń. Uchwała komisjo budżetowej, 

wyrażająca naganę k o m isji kontroli długów 
państw a, e 1 agle jeszcze stanow i przedmiot 
omawiad politycznych. Uchwała ta , p rzyjęia 
głosami wszystkich członków kom isyi orze- 
ciw giosom Związku narodowego niem ieckie
go i chrześcijańsko-socyam ych opiewa:

„Izba posłów przj-jmuje sprawozdanie ko 
m is ji kontro li długów państw ow ych ty lno z 
u b o l e w a n i e m  do wiadomości. Izba g  a- 
n i zachowanie się członków kom isji dla 
kontroli długów państwowych, w ybranych 
przez Izbę posłów, w szczególności z tego 
powodu, że w  b v e w jasnymi postanow ie
niom paragr. 10. ustawy z 10. czerwca roku 
1808, począwszy od roku 1914 kontrasygno- 
wali k ilkakrotnie pożyczkę, k tó ra  nie została 
zaciągnięta przy zachowaniu ustaw konsty
tucyjnych, a o k tórych  to pożyczkach sami 
członkowie wspomnianej komisyi wyrażali 
się, że one tyiko formalnie m ają znamiona 
pożyczki bieżącej, zaś w gruncie rzeczy s ta 
nowią trwałe obciążenie skarbu państw a.

Izba posłów' w yraża dalej kom isyi kon
troli długów państwowych naganę, iż korni- 
sya ta, przez udzielenie swego wstępnego 
zezwolenia na rodzaj pożyczek i term in ich 
spłaty', naruszyła zasady prawne reprezento
wanej przt-z siebie in s ty tu c ji, polegającej 

wyłącznie na kontroli.
Gdyby się naw et musiało przyznać, że po

szczególni członkowie kom isji za e iy  nieo
graniczonego aDsolutyzmu hr. Stuergkha 
mieli podstawę do obawiania się, że w razie 
sumiennego spełniania swoich obowiązków, 
będą za to  osobiście ścigani, to tego rodzaju 

; okoliczności łagodzącej, k tóra w żadnym ra 
zie nie uniewinnia, nie może kom isja  brać 
w rachubę.44

D„dać należy, iż tym  posłem, co do k tó re
go kom :sva przyięła okoliczność łagodzaea. 
iż mógł się obawiać ścigania, jest, jak  „Ar- 
beuer Zeitung14 donosi, czeski poseł M a- 
s t a 1 k a. Z posłów polskich w ybrany był do 
komisyi kontroli diugów d r K o z ł o w s k i .  
W obradach ko m isji nie brał on jed m k  u- 
działu. Z astępcą je g o ,. względnie pełniącym 
praw o członka, był jeden z poełóv południo
wo słowiańskich, Jankovicz.

Zagłada Ostendy.
Berlin. Korespondenci wojenni z frontu 

donoszą, że Ostendzie grozi zagłada. Bez
względne ostrzeliwanie z angielskich cięż
kich dział, trw ające prawie przez cały ty 
dzień, zgotowało zagładę tej pięknej św ia
towej miejscowości kąpielowej. Kościół św. 
l i  otrą i Paw ia jes t ciężko uszkodzony. Całe 
przedm ieścia są rozwalone, a  wielu miesz
kańców  utraciło życie. (Dodać należy', że O- 
stenda jest oddalona od frontu flandryjskie- 
go zaledwie o 18 kim, wobec czego daleko- 
nośne arm aty angielskie dosięgają ją  na ca
łym obszarze m iasta. —  P. R.i

NOWY SPADEK KURSU RUBcA.
Lunhu. B. kor. W edług rozporządzenia ge

neralnej guberuii kurs rubla oznaczono na 
2 kor. 40 hal.

Zjazd przemysłowy.
W czoraj, w trzeci dzień Zjazdu, udział u- 

czestników w obradach byi bardzo wielki. 
Przedpołudniowemu posiedzeniu przewodni 
czył p. Samulski z Poznania, zastępcą jego 
wybrano p. Szymańskiego z k ró l. Polskiego. 
Z porządku dziennego wysłuchano trzech re
feratów , mianowicie prof. Morozewicza, prof. 
B ujaka i dyr. M. Szarskiego. Z powodu braku 
czasu odpadł referat dra Benisa. który' je
dnak uchwakmo pomieścić w sprawozdaniu 
zc Zjazdu.

Popołudniowe obrady rozpoczęty się o go
dzinie 3 referatem  prof. H ausw alka o reor- 

ganizacyi za w odowego w ykształcenia. Po 
odczycie uczestnicy obrad przed głównem 
wejściem W szechnicy fotografow ali się. po- 
czem po przerwie przystąpiono do uchw ale
nia wniosków.

Wnioski Kom itetu Organizacyjnego o po
wołaniu do życia spec ja lnej in s ty tu c ji, no
szącej miano „Stałej Delegacyi Zjazdu, a ba
czącej nad wprowadzaniem w życie postula
tów, przyjętych^ przez Zjazd" —  przyjęto z 
zastrzeżeniem, ab j' w* skład D elegacyi obok 
przedstawicieli in s ty tu c ji, w skazanych przez 

j Komitet O rganizacyjny, weszli również 
j przedstawiciele in s ty tu c ji pom iniętych, a 
przedewszystkient: delegaci -szkól politechni- 

jcznych, wyższych przemysłowych, Zw7iązku 
; górników , Związku gospodarezo-zarobkowe 
i go, Ligi przemjrsłow'ej. W jdzia łu  K rajow e
go, Patronatu  i i.

Dalej przj'jęto wniosek prof. Bujaka, że 
Zjazd stwierdza, iż tylko p o ł ą c z e n i e  

j g o s p o d a r e z e  może zapewnić pomyślny 
rozwój przemysłu;

w ftosek inżyniera Laśkiewieza, abj; 
przy odbudowie Galicyi byty uwzględnio
ne fabryki polskie i z tego wzglądu potrzebne 
do odbudowy tow aiy  sprowadzane z K róle
stw a byty zwolnione od cła i naodwTÓt to 
w ary z Galicyi zwolnione od cła przy prze
wożeniu do obu okupacji;

wniosek rad. Kosobudzkiego, ab j' zwrócić 
się do ministerstw a robót public-znyjh o pod 
wyższe nie zasiłków na odbudowę przem ysłu 
i rękodzieł; rad. Chodkiewicza, o budowie 
nowych linii Kolej (m ych, ziednoczeniu sieci 
kolejowych G alic ji i K rólestw a w' jedną ca
łość taryfow ą, o budowie kanał św, reg u lac ji 

I rzek i założeniu poLkiogo towarzystwa że- 
jglugi na. Wiśle.
] W obec spóźnionej pory resztę wniosków 
1 poszczególnych sekeyi przekazano na wnio
sek prof. Hausw alda do rozpatrzenia nowo 

■powstałej Stałej D elegacji Zjazdu. W skład 
tej Delegacyi powołano: pp. W acław a An- 
czj ca, dra Artura Benisa, praf. Fr. Bujaka, 
dra IV. K uźniara, dra. .1. K iausego i d jr .  
Steczkow skiego: na zastępców zaś: pp. dra 
Fillipiego. hr. Romaszknna i dra Tatarczu- 
cha.

Na tem  obrady Zjazdu zakończono.
Doniosłość trzechdniowych jego prac jest 

bardzo wielka. S tała D elegacja  ma przed 
sobą olbrzjm ie pole do pracy, jeśii zechce w 
c z jn  wprowadzić myśli na Zjeździ-' poruszo
ne. Doniosłem także jest zbliżenia, jaaie do-

WACŁAW SIEROSZEWSKI.

W SZPONACH.
Z CYKLU „KU WOLNOŚCI4*.

— Oni to naum yślnie zrobili, naumyśl- 
?!... Podli sprawcy, moskale... Niedoczeka- 
; ich, nic im nie po wierni... Niech mnie za- 
ą!... Ale ci też podli, niegodziwi, Niby to 
oi!... Przecież ja  dla nich... Nie dla siebie 
zecież... Ju tro  im powiem!... Przecież ja

to, aby nie było wcale nędzy, ciemnoty, 
.-równości... Zeby w'Szysej mieli zdrowie, 
icę, wykształcenie, dobre mieszkanie, cie- 
i ubranie, dostateczną strawę... '-eby w tej 
lsce wszystkim b jlo  dobry?!... Żeby ją  
zj'sey kochali... Ze moskal tylko na to nie 
zwrala... Więc trzeba w jyedzić moskala... 
.wiem im jutro!... Przekonam... Oni cit-m- 
... — rozważał w cichości, serce mu ła
dniało. miękło, napełniało się słodką ża
bcią nad sobą, nad Polską i nad temi ł rtbu- 
uiL k tó rzy  go skatow ali, nad wszystkim- 
5ez m oskali, ostatecznej przyczyny cim'- 
-ń i zbrodni powszechnych.
— Ależ hultaje!... I k tó ryż to z nich tak  
; ubrał, młodzieńcze?... — badał z uda
na współczuciem i zdziwieniem nazajutrz 
io komisarz Józefa.

Policyaait siedział rozparty niedbale w fo
telu przed biurkiem i załatw iał ostateczne 
formalności przed odesłaniem więźnia na P a
wiak. Miał na sobie elegancki, now iutki m un
dur suto oblany perfumami, a na wygolonej 
i upudrowanej tw arzy niezm ierne zadowole
nie z siebie i całego św iata. Chłopa^ stał 
przed nim z głow ą opuszczoną, stara jąc się 
ukryć w strętne ślady dokonanego wczoraj n? 
nim gw ałtu; szyderstwo jednak  zniecierpli
wiło go, podniósł chmurne spojrzenie i ude
rzył nim wprost w oczy kom isarza. Ten spo
w ażniał nagle.

—  No, uo, młodzieńcze, bez tego... T ak 
patrzeć na  zwierzchność nie wolno, sty- 
»zysz!... J a k  się zawiniło, to należy zachowy
wać się skrom nie i potulnie... Po ojcowsku ci 
radzę a nie, to  znajdziesz się znowu.„ wśród 
nocnych tow arzyszj'... Na buntowników' m a
my środki... Słyszałem, żeś żąda! doktora, 
aby protokół spisał, zbadał cię... D októr noi 
dużo zajęcia i dla byle głupstw a fatygować 
się nie będzie... Podrapano cię trochę, wielka 
rze^z... To co tobie się stało, dzieje się z każ- 
dein więzieniu z nowoprzj byłym, to jes t o- 
byczaj ludowy... Powinniście go szanować, 
wy demokraci... Dom agacie się równych 
praw  dla wszystkich... Owszem zgodai... Ża
dnych przywilejów... Chłop, inteligent, ro 
botnik, te  same ponosić winni kary' i w tym  
samym siedzieć areszcie... Tal( po^wiedziano

w ostatnich rozporządzeniach... Takie zbliże
nie się do ludu będzie dla was Polaków', a- 
rystokratów  i^zlaehcieów  pożyteczne... Co, 
nie?!... To równość ściera pychę, łagodzi du
szę, miękczy serce, a głów nie środek ten czy
ni człowieka... otwartym ... Rozumiesz, mło

d z ień cze , otwartym ... T utaj u nas po jednej 
. takiej nocy wspólnego z ludem pożycia naj- 
zatwmrdzialsi inteligenci zaczjnali śpiewać...

Myślą, że i tobie data ta  noc dużo do... za
stanowienia się! Co nie?!...

Czasem godzinka dobrze użyta, więcej 
warta, niż rok życia!... Co, nie?!... —  gadał 
po rusku, podpisując przeglądane pobieżnie 
papiery K ażdy powinien przedewszystkiem  
pam iętać o sobie, a  o w szystkich niech się 
troszczy Bóg!... Co, nie?!... Zapam iętaj to 
sobie, młodzieńcze... Przjrpomnij rówmież 
sobie wasze polskie bardzo m ądre przysło
wie: pokorne ciele dwie m atki ssie!... —  do
dał wcale poprawnie po polsku... Wierz mi, 
żc-7. dobrego ci to serca mówię, gdyz lubię 
wogple młodzież, ona iua coś takiego ponę
tnego. taki... zapach... Sam pam iętam  jak  to 
w owe czasy dusza się na wszystkie stronj7 
prężyła...

Co, nie?... Wyznaj więc całą prawdę, gdy 
cię będą o to pytać i bądź pewny, że po trak 
tu ją  cię po ojcowsku... Masa na dorożkę?...
Nie masz!... To szkoda., bo będziesz musiał

iść przez miasto piechotą... — doaał z fraso
bliwym namysłem.

Józef cały czas zachował posępne mil
czenie.

Jeden  z dwóch przydzielonych de niego 
stójkow ych, zabrał cyrkułow ą książkę, dru- 
g ’ wziął węzełek z odebranym i od więźnia 
„zabronionem i" rzeczami i ruszyli przez po
dwórze ku brumie.

Niewyspany, przeziębły i udręczony chło
pak ciężko stąpał po nierównym bruku środ
kiem ulicy między dwoma nolicyantami, 
prowadzony jak  zw ykły złodziej. Nie czuł 
jednak  najmniejszego upokorzenia, przeci
wnie z wielkim podnieceniem rozglądał się 
w'ciąż wokoło, pełen nadziei, ze zobaczy m a
tkę lub ojca, k tórzy  wiedzieli dobrze, jakie 
są obyczaje w cyrkułach i kiedy w yprow a
dzają stam tąd aresztow anych. Nadzieja 
wszakże zawiodła go, rodziców nie spotkał, 
a  kiedy poprosił stójkow ych, żeby zboczy
li trochę z drogi i pozwolili mu wpaść na 
chwilkę do domu po trochę bielizny, jedze
nia i pienięrlzj', stójkow i odpowiedzieli, że 
z obilibj' to  baidzo chętnie dla jego ojca, 
którego znają, ale że surowo im nakazano 
iść T ez zw łoki, i zboczeń, że w czoraj już ro
dzice jego byli w cyrkule i stara li się o wi
dzenie, lecz odpowiedziano im odmownie, 
pod pretekstem , że go już w cyrkule niema, 
że go zabrali niewiadomo dokąd żandarmi...

Wiadomość ta boleśnie go uderzjla . na
wet się zląkł trochę. -**- Dokąd go wiodą i 
eo zamierzają z nim uczynić!... Rewną otu
chą napełniła go okoliczność, że spotykał 
coraz wiecej uczniów' i uczenie z książkami 
w ręku lub tornistram i na plecach, spieszą
cych do szkoły.

Choć więc był bardzo osłabiony głoaern i 
przeżytem i yTażeniami, choć nogi ugiuaty się 
pod nim i p lą ta ły  stopy, zbierał sił o statek  i 
szedł raźno, kontent. że go nie wiozą., licząc 
nr to, że spotka kogo z kolegów', a ten  za- 
w*aaomi „organizaeyę4' o jego aresztowaniu, 
uprzedzi, żeby miano się tam  ..na baczności44. 
Może naw et pó jdą za nim, aby wyśledzić, w 
jakim  zam kną go więzieniu i uwiadomią o 
tem jego rodziców...

On napewmoby to zrobił, gdj’by kogo tak  
spotkał wleczonego do ciupy! — rozmyślał 
Józef i rozglądał się dalej pilnie po ulicach.

Gdj' wyszli na M arszałkowską, słońce prze- 
rwało gęste, wlsząee nad m iastem chm ury i 
ozłociło jedną stronę ulicy z oknami w gó 
rze jeszcze zasłoniętemi roletami, z wstęgą 
sklepów' na  dole, gdzie grające koloram i 
wystawy i lustrzane szyby o |w artych  zakła
dów, gęsto jeszcze przedzielone byty  szare- 
mi, karbowanem i smugami opuszczonych o- 

ik iennir żelaznych.
(Oiąg ćalszy nastąpi),
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koaało się między przemysłowcami Króle
stw a & przed3tewtciela.au przemysłu galicyj
skiego.

Zjazd Mwzycielstwa ludowego.
W czorajsze całodzienne obrady zjazdu de

legatów. Związku polskiego nauczycielstwa 
ludowego poświęcone były przeważnie sp ra
wom organ izacji zawodowej nauczycieli. Po 
otwarciu obrad, przew odniczący pow itał de
legata nauczycielstw a polskiego ze Śląska 
cieszyńskiego, p. K o t a s a ,  poczem doko
nano wyboru kondsyi wnioskowej.

Następnie sekretarz p. S z a  d o  referowa 
spraw ozdanie z działalności Związku za la ta  
11114. 1915 i 1916. Referent podał że z liczby' 
193 „Ognisk nauczycielskich", istniejących 
przed wojną, a skupiających blizko 10.000 
członków podjęło obecnie swą, działalność 
117 ..Ognisk'- z liczbą około 6.000 członków. 
Szereg ..Ognisk" nieczynnych dotąd z po
wodu inw azji podejmie niewątpliwie w krót
ce na nowo swą działalność, w innych ..Ogni
skach" czynność ustała z powodu powołania 
licznych członków do służby wojskowej.

Sprawozdanie kom isji rewizyjnej o stanie 
funduszów Związku referował dyr. J. B a i a- 
b a n  ze Lwowa. Bilans Związku zam yka się 
kw otą 96.799 kor., a m ajątek stow arzysze
nia wynosi 21.855 kor.

Dyr. D r o z d o w s k i  przedstawił spra
wozdanie z funduszu wdów i sierót po nau
czycielach ludowych. Dochody- tego fundu
szu wynosiły do 28. bm. 25.627 kor. Roz
chody 9.405 kor., pozostała gotów ka 16.222 
kor.

W dalszym ciągu składali sprawozdania: 
z wydawnictwa i re d ak c ji ..Głosu nauczyciel
stwa ludow ego" p. Z. M a y e r. z wydawni
ctw a i red ak c ji ..Kuchu Pedagogicznego" Dr 
H. K a n a r ę k. historyę domu zdrowia nau
czycieli istniejącego w Zakopanem przed
stawił p. IM  + l e r .  Sprawozdania, zamknął 
p. S m u 1 i k o wr s k  i, który' poinformował 
zebranych o stanie sprawy dodatku droży- 
źnianego dla nauczycielstwa. Referent podał, 
że dodatek zamyka, sio w granicach ogólne
go w ydatku około 13 milionów koron i obej
muje 4 klasy' (I. kawalerowie — 11. bezdzie
tne małżeństwa — III. małżeństwa z dwoj
giem dzieci. — l i ',  m ałżeństwa z nad dw oj
giem dzieci) te:z uwzględnienia lat służby. 
W ymiar klasy najniższej wynosi 500 kor., 
klasy najwyższej poniżej 1000 kor. Zamężne 
nauczycielki otrzym ają rów nież dodatek. Do
datek ma być płatny kw artalnie z góiy. po
cząwszy od 1. lip ca br. Obecnie projekt od
szedł do Wiednia, celem uzyskania san k c ji 
monarszej.

W szystkie sprawozdania przyjęto, poczem 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu. 
P r e z e s e m  Związku wybrano przez akla- 
m aeyę ponownie p. S tanisław a N o w a k a .  
C 7. ł o k  a m i Z a r z ą d u g  1 ó w n e g  o wr y- 
b r a n i z o s r a 1 i : 1. Smulikowski Ju lian — 
ze Lwowa. 2. Spławińska Paula— z Krakowa. 
3. Szado Józef Bronisław z Krakowa, 4. Dr 
K anarek H enryk z Krakow a, 5. Drozdowski 
Karol z K rakowa. 6. Miillor Eugeniusz z K ra
kowa. 7. Dobrowolska Anna z Krakowa. 8. 
Z. Gatnikiewicz z Żywca. 9. Grabowiecki 
Leon z Bochni, 10. Dałkowska Heleną z Beń- 
kowej Wiszni. 1 1. Broszldewiez Antoni z 
Nowego Sącza. 12 Kostelecki Karol z T ar
nowa. 13. Bałaban Józef ze Lwowa. 14. Ba- 
ścik Michał z Zatoru, 15. Pzabanowski Józef 
z Tarnopola. 16. Tułecki Zygm unt z Rzeszo
wa, 17. Jaw orska H elena z Drozdowie w- 
Gródeckim, 18. K m yta Helena ze Stryja. 19. 
Świętoniewski Józef z Łańcuta, 20. Mayer 
Jan  z Gorlic, 21. Nemctzowa, Folieya z Tło- 
e.hni. 22. Lew akowska Jadw iga z Krosna. 
23. Chrupkowa z Nowego Targu, 2-1. i o bek 
Michał z Limanowej. D o  K o m i s y  i r o w i: 
zy j n e j  w e s z l i :  1. Depowski Józef z 
K rakow a. 2. Hantschlów na A leksandra z Bo
chni. 3. Mucha Michał ze Lwowa, 4. Łuką- 
siewicz Józef z Brzeska, 5. Adela śtrokow a 
z Brzeska. 8 a d h o n o r o  w y  s t a n o w i ą:
1. Chudy Antoni z Jarosław ia. 2. Karol Ba
licki z Krakowa. 3. Maryn DrozdóWna z T ar
nowa. 4. Roman Gablankowski z Rymanowa.
5. Józef Wierzbicki z W ieliczki. 6. Olga Mro
czkowska i 7. Stanisław Nowak z Krakowa.

Obrady popołudniowe rozpoczął referat p. 
Michała B a ś c i k a o nauczycielu, jako 
czynniku ekonomicznego podniesienia kraju. 
R eferat wywołał ożywioną d y sk u sję , w k tó 
rej gorąco nawoływano nauczycielstwo) do 
pracy współdzielczej. Poszczególni mówcy 
podnosili również wielkie zaniedbania Gali
c j i  pod względem aprowizaeyjnyip; zwła
szcza w m iastach prowincyonalnych zanied
bania te przybrały  formy system atycznego 
wygładzania ludności. D yskusja zakończyła 
się uchwaleniem kilku wniosków, które prze
kazano Zarządow i Związku do w ykonania.

Ostatni referat wygłosiła p. S .e m p  o ł o  w- 
s k a z W arszawy, k tóra przedstawiła zasa
dy o rgan izacji szkolnictwa polskiego w K ró
lestwie Polskimi] na podstawie nowej usta
wy, wydanej przez Tymczasową Radę Stajni, 
a zatw ierdzoną przez władze okupacyjne.
IV czasie przemówienia p. 8empołowskiej. 
gdy referentka | md a la skład Rady szkolnej 
okręgowej, w której niema przedstawiciela 
władzy kościelnej z nom inacji, zaszedł przy
kry epizod: dem onstrac ji przeciw' udziałowi 
duchowieństwa w Radach szkolnych okrę
gowych.

R eferat p. Z. M ayera o zasadach pragm a
tyk i służbowej dla nauczycielstwa ludowego, 
odłożono do następnego Zjazdu.'

W końcu pizjrjęto szereg wniosków na 
Zjeżdzie spłoszonych i polecono je do w y
konania Zarządowi Związku, poczem prze
wodniczący p. Nowak zam knął obrady z żj'- 
czeniem, by następny Zjazd odbyć się już 
mógł w' wmlnej i zjednoczonej Polsce.

Zjazd T. S. L.
We Lwowie rozpoczął się w sobotę Zjaizd 

T. 8. L. O godz. 9 rano odbyło się w Bazylice 
arehikatedralnej uroczyste nabożeństwo, na któ
re przybli: Zarząd miasta w osobie zastępcj ko
misarza rządowego r. dw. Fiedlera, członkowie 
Zarządu gł. T. S. L., delegaci Związków okrę
gowych i Kół, kilku posłów parlamentarnych, 
ora// liczna publiczność.

Na godzinę 10 rano naznaczono rozpoczęcie 
obrad w dużej aąli ratuszowej. Przybyli: członek 
honorowy T. S. L. ks. arcybiskup Bilezewski. 
ks arcybiskup Teodorowicz. rektor uniw. ks. 
Dr Waiss, dalej jawili się obaj zastępcy komi
sarza rządowego radca dw. Fiedler i Dr Schlei- 
cher; posłowie Adam. Oieński, Dębski, Głąbiń- 
ski. Gali. Skarbek, delegat Macierzy chełmskiej 
p. Kozeiski. reprezentanci fz.by handlowej i prze
mysłowej Dr Rodakiewicz. Tow. dziennikarzy 
polskich p. Milski. delegacje stowarzyszeń kul
turalny oh i oświatowych, instytucji finanso
wych, członkowie zarządu głównego: Dr Ernest 
Bandrou ski. Dr Jan Piopes-Boratyński, Dr Zdzi
sław Próchnicki, Zajyądy i delegaeye Związków 
okręgowych T. S. 1,. ze Lwowa. Krakowa. Bia
łej. Nowego Sącza. Tarnowa: delegaci Kól ze 
Lwowa, Krakowa.. Rzeszowa, Rawy Rirskiej. 
Stanisław o w x  Bochni, Brzeżan, Drohobycza, 
Zakopanego, Przemyśla. Jasła, Podhajec. Do- 
bromila, Sanoka. Potoku Złotego, Mościsk, Sie
niawy, Zbaraża i wiele innych.

Przed rozpoczęciem obrad zabrał glos r. dw. 
Fiedler i przemówił w sposób następujący: Ser
decznie w itam imieniem miasta nasz 23-ci wal
ny Sejm oświatowy! Calem sercem witam bra
ci naszych drogich z Ziemi Chełmskiej, z Wo
łynia i ze Śląska! T. S. L. budowało przy
szłość narodu od fundamentów — od wycho
wania i oświatj', bo na tych fundamentach do
piero oprzeć się mogła prawdziwm miłość Oj
czyzny i zdolność do poświęceń dla niej. W cza
sie obecnej długiej wojny niejedno ,pojęcie przy
bladło i usunęło się w cień, niejedna wartość 
niby realna, straciła (znaczenie — ale żaden 
kruszec nie nabrał .takiej ceny i takiego blasku, 
jak kultura narodowa

Cześć T. S. L. za to, że spełniając od począ
tku swego istnienia ważne zadanie rządu naro
dowego, stanęło na straży najcenniejszych skar
bów ukrytych w duszy naszego ludu, że sięgało 
coraz głębiej po te skarby, czyniąc z nich na
rzędzie site i obrony natodaarvj. flkłartMa go 
rące życzenie, żeby te wszystkie ideały, któ
rym służy T, S. L„ ziściły się jak najrychlej!

Następnie wygłosili mowy powitalne eksceł. 
Gląbiński im. Koła polskiego, p. Wojciech Bie- 
choński witał zjazd imieniem Macierzy cieszyń
skiej, prezes J. Piórkiewicz im. Pola. Tow. Pe
dagogicznego, p. Krzyżanowski im. T. S. L. na 
Wołyniu p. Kozeaki im. Macierey chełmskiej, 
p. Zagajewski im. T. N. S. W, Dr Rodakiewicz 
imieniem Izby handlowej i przemysłowej, poseł 
Dr Adam imieniem Związku okręgowego we 
Lwowie, rektor ks. Dr Waiss im. uniwersytetu, 
wreszcie p. Adam (junior) im. uczącej się mło
dzieży.

Po mowach powitalnych i życzeniach zabrał' 
głos prezes Dr E. Bandrowski, kreśląc obraz 
doli i działalności T. S. L. w csasie wojny, któ
ra dorobek 25-letniej pracy poważnie uszkodzi
ła. Podziękowawszy wszystkim, którzy dawniej 
i obecnie bronią interesów tej olbrzymiej placó
wki kulturalnej, poświęcił słowa wspomnienia 
-zmarłym członkom i ofiarodawcom, poczem 
otworzył Zajzd.

Pierwszy zabrał glos ks. arcybiskup Bilcze- 
wski, stwierdzając na wstępie, że obecność obu 
airypasterzy jest dowodem, że pragną, dodać 
nitzniożonej siły T. S. L. do dalszej pracy, skła
da przytem życzenie, aby dzieła, które padły 
oliarą wojny i poszły w ruinę, najrychlej uda
ło się wspólną pracą odbudować. Z kolei zabrał 
głos ekso. poseł Dr Gląbiński, który wygłosił 
interesujący referat p. t. „Ideowe podstawy pra
cy oświatowej w Polsce podczas wojny'. Drugi 
referat „Programowe zadania T. 8. L... wypo
wiedział red. Stan. Iły mar.

Na tem obrady przerwano.
Popołudniu obradowały w  salach ratuszowych 

komisje zjazdowe, które wyniki swej pracy 
przedłożą Zjazdowi na dzisiejszem posiedzeniu.

Pierwszy dzień Zjazdu zakończyła wieczor
nica w salach kuchni obywatelskiej pnzy pi. 
Dąbrowskiego. Do wspólnej wieczerzy zasiadło 
okoto 100 osób z rozmaitych stron kraju, byli 
też delgaei z Ziemi chełmskiej, Wołynia, Pod
lasia i ze Śląska cieszyńskiego; brakło tylko 
przedstawicieli włościaństwa. Wśród podniosłe
go nastroju pierwszy przemówił prezes Zarzą
du gł. Dr Bandrowski, dalej zabierali głos: eksc. 
Głąbiński. posil D Adam, ks. Tamogórski z 
W ohnia, p. Kozerski z Ziemi chełmskiej. Dr 
Prószyński i dyr. Piątkowski imieniem Macierzy 
cieszyńskiej.

Miłku Mm Mym
Petersburg. Pet, Ag. Tel. Drogie posiedze

nie konferencji dem okratycznej otworzył 
były m inister pracy S k  o b e 1 e w, ośw iad
czając się za współudziałem z mieszczań
stwem przemysłowem, a naw et z kadetam i, 
wyjąwszy te  żj-wióły, k tóre by h ' zawikłane 
w sprawę Kom itowa. Były m inister sprawie
dliwości Z a  r u d n y  mówił o stanow isku 

kadetów  w sprawie Korniłowa i oświadczył, 
że zachowali się oni dzielnie. Byli oni bo
wiem pierwszymi, k tórzy  powiedzieli, że kon- 
fe-reneya m ogłaby zapoezątKOwać porozu
mienia z rządem , ab j' stworzyć rodzaj p arla
m entu w stępnego, k tóryby objął w szystkie 
partye, a przed k tórym  kadeci byliby odpo
wiedzialnymi. B yh ' minister kom isji apro- 

wizacyjnej P i e ż e c h o n o w  oświadczył, 
że jedyny środek zażegnania przesilenia wi
dzi tylko w gabinecie koaliej-jnym, ponieważ 
dem okracja  robotnicza nie może przez dłuż
szy czas zatrzym ać władzy w* swych rękach. 
Podnosi konieczność wspólpracowuictwa k a
detów. Bylj- m inister spraw wewnętrznych 
i przewodniczącj' rady delegatów chłopskich 
A k s e u t j e w '  uważa za niezbędne; żeby 
istniał organ kontrolujący rząd. a związany 
z krajem  licznymi w'ęzłanii. Taki organ, ro
dzaj parlam entu wstępnego, powinienbj' się 
składać z przedstawicieli demokraeyi. Musi 
on obejmować wszystkie siły żywotne Rosyi. 
żeby mógł posiadać niezbędny au to ry te t. 

Stać się to może przez udział żywiołów bur- 
żuazj'jnj'ch. C z e r e t e 11 i oświadczył ró 
wnież, że k onfe renc ja  musi stworzyć pod
staw y nowego rządu i założyć organ kon
trolny. któryby pozyskał zaufanie całego 
kraju i uratow ał go od przepaści, ku  której 
szybko zdąża. D elegat wszystkich wydzia
łów- frontow ych K u c z i n  powiedział, że 

kraj może być uratow any, jeżeli się przyw ró
ci bitność wojsk i usunie nieufność żołnierzy 
do oficerów, k tó ra  jest zawsze jeszcze wiel
ką. To zadanie byłobjr znacznie ułatwione, 
gdjdby wojsko dowiedziało się. że nowy rząd 
opiera się na dem okracji. Delegat wojskowy 
W o j t  y ń s k  i stwierdził, że stosunki w woj
sku są bardzo przykre i zalecił niektóre za
rządzenia p rak tj'czne dla ich poprawy, prze- 
dew szystkiem  lepsze zaopatrzenie, gdyż gło
dne wmjska nie m ogą zwyciężać, dalej roz
sądne uwalnianie wmjska od szkodliwych ży- 
wiołów, aby nie powiększać dezercji.

BRAK ŻYWNOŚCI W ANGLII.
Berno. B. kor. „Times" donoszą: Kontro- 

ior żeglugi Rhonddu powiedział w wywia
dzie: Rozpoczniemy nową kam panię, aby
przekonać publiczność o konieczjiości zmniej
szonego odżywiania się. Jeżeli nie nastąpi 
dobrowolne ograniczenie się, chwycimy się 
przymusu. Nie łodzie podwodne są niebez
pieczne, lecz szczupłość zapasów' zboża, mię
sa i ttimac łu

PRĄDY REWOLUCYJNE W ANGLII.
Londynu B. Kor. „Tim es" ogłasza pierw

szy arty k u ł o  prądach rew olucyjnych w 
Anglii. Nie było wprawdzie żadnych 
zakłóceń i nie odbyły się żadne re
wolty, ale nich spowodował już zm iany, 
k tóre osłabiają wysiłki rządu. ab j wojnę 
prowadzić, z naciskiem. Panuje siane wrze
nie, k tó re zwłaszcza wychodzi od młodych 
intelektualistów  doibrze w ynagradz/m ych 
klas roboczych. Te żywioły s ta ją  n a  stano
wisku idei M arksa, tym  żywiołom należy 
przypisać miejscowe i ogólne powstania,

ANGLIA WOBEC NEUTRALNYCH.
Londyn. B. kor. K ról podpisał rozporzą

dzenie, zabraniające wywozu pewnych a r ty 
kułów' do Skandynaw ii ; Holandyi,

BITWA MORSKA NA WYBRZEŻU 
FLANDRYI.

Berlin. B. kor. Urzędownie: Dnia 28. bm. 
rano kilka niemieckich łodzi torpedow ych 
j)C juździe patrolowej przed wybrzeżem flan- 
dryjskiem  natrafiło na przeważającą ilość 
nieprzj-jadielśkieh kontrtorpedow ców  i wzię
ło je pod ogień. W toku bitwy zauważono 
na kontrtorpedow cu silną de to n ac ję . Lodzie 
niemieckie nie odniosły żadnych stra t, ani »- 
szkodzeń.

Z działalności lotników.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra

sowej donoszą: Dnia 27. bm.. jak  wiadomo, 
zniszczono bombami halę okrętów  powietrz
nych w Jesi wraz z jednym  okrętem. Dnia 
29. bm. wieczorem jedna z naszych eskadr 
hydroplanów  zaatakow ała halę okrętów- po- 
w ietrznych w Ferrarze. Obserwatorowi je 
dnorocznemu sztabowemu strażnikow i ma
szyn Kunzowi udało się trafić halę trzema 
bombami. Znajdujący się w hali okręt po
wietrzny spalił się wysokim płomieniem wy
buchowym: wnętrze hali zostało zburzone. 
Mimo gwałtownego ognia obronnego wszyst
kie aparaty  w polnej liczbie powróciły.

NA MORZACH.
Berlin. B. kor. Urzędownie: Lodzie podwo

dne zatopiły na nowo w obszarze zam knię
tym  koło Anglii 22.000 ton reg. brutto.

KRONIKA.
Z m iasta.

ROCZNICA WYMARSaj II BRYGADY LE
GIONÓW. 7 powodu przypadającej wcewuj 
trzeciej rocznicy wymarszu na plac boju w Kar
paty II brygady Legionów polskich, odbyło się, 
0 godz. 9 rano w kościele N. Panny Maryi uro
czyste nabożeństwo, które w asyście duchowień
stwa odprawił ks. Ludwik Kasprzyk. W  nabo
żeństwie wzięli udział: gen. Rozwadowski, 
członkowie prezydyum miasta, oddział legioni
stów, wreszcie tiumy wiernych, które wypeł
niły świątynię.

NAMIESTNIK OEN. PUŁK. HR. HUYN wy 
jechał wezjoraj wieczorem z Krakowa do Wie
dnia w sprawch urzędowych.

OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI W KRAKO
WIE. Wczoraj, w niedzielę w sali magistratu 
odbyło się pod przew. wicepr. J. K. Fedoro
wicza siódme posiedzenie miejskiego Komitetu 
obchodu narodowego ku uczczeniu setnej rocz
nicy zgonu Tadeusza Kościuszki. — Na po
siedzeniu Dr Straszewski przewodniczący sub- 
komitetu obchodowego, przedstawił następu

jący program uroczystości, który jednomyślnie 
przyjęto.

W sobotę dn. 13 października b. r. o godz. 
12 w południe otwarcie -wystawy Kościuszkow
skiej w Sukiennicach. O godz. 7-mej wieczór 
Akademia w teatrze Słowackiego n. niżej po
danym progTamem- 1. „Polonez" Żeleńskiego 
wykona orkiestra; 2. Słowo wstępne wypowie 
prof. Di Maurycy Straszewski: 3. „Pogrzeb"
Wyspiańskiego i „Bitwa pod Racławicami" 
Przyciesktego, deklam acja chóralna; 4. „Ele
gia" Zwierzyńskiego, wykona chór z orkiestrą:
5. Chór pod dyrekcją prof. Krzyształowicza;
6. „Po bitwie" Konopnickiej i „PogTzet Kościu
szki" Ujejskiego, deklamacja ,p. Laury PytlM- 
aldej; 7. „Patrz Kościuszko na nas z nieba", 
chór; 8. Odczyt prof. Dra Tadeusza Grabowskie
go; 9. Żywj’ obraz przedstawiający scenę z żj'- 
cia Tadeusza Kościuszki; 10. Przemówienie p. 
Józefa Serczyka; 11. „Jeszcze Polska nie izgi- 
nęła“ chór.

W  niedzielę 14 o godz. 10 rano uroczyste na
bożeństwo z kazaniem w Katedrze na Wawelu, 
podczas którego ś])iewać będzie chór pod dy- 
rekcyą p. Deca.

O godz. 11 pochód na Rynek i poświęcenie 
kamienia węgielnego, popołudniu rzaś przedsta
wienia w obu teatrach. W teatrze Słowackiego 
danym będzie „Kościuszko pod Racławicami" 
Anczj'ca, a w ludowym „Przekupka warszaw'- 
6ka“ Bełcikowskiego.

KTO WINIEN? W sprawie przywrócenia 
pełnych racyi mąki i chicha w Krakowie, otrzy
maliśmy jeszcze z prezjdyum miasta następu
jący komuińicat-:

„W ostatnich dniach zamieściły dziennik-i 
miejscowe komunikat magistratu, wyjaśniają
cy przyczyny, dla których opóźniono przywró
cenie po myśl rozporządzenia c. k. Urzędu dla 
w>ływiaota -tgdaafat««  Kiadnla j  1£ aiw ynlł,
b. r. L. 339 dz. u. p. pełnej racyi mąki i cble- 
ba, tudzież drugi komunikat magistratu, po
dający do wiadomości w prowadzenie pełnej ra 
c ji  mąki od 25 września b. r.

Ponieważ z powyższych komunikatów -wyni
kałoby, że powody opóźnienia przj’WTÓcenia poi-, 
nej racji mąki leżą po stronie c. k. namiestni
ctwa, przeto prezydyum miasta na- podstawie 
dodatkow ego szczegółowego zbadania stanu rze
czy stwierdza, że c. k. namiestnictwo reskry
ptem z 21 sierpnia b. r., dołączonym w dniu 24 
sierpnia b. r., zwróciło magistratowi uwagę, 
że powołane rozporządzenie c. k. Urzędu dla 
wyżywienia ludności co do przywrócenia peł
nej racyi mąki wchodzi w życie z dniem 19 
sierpnia b r.

Reskrj-pt ten zaznacza, że przeprowadzenie 
tego zarządzenia zależne będzie w praktyce 
tylko od wyniku wykupna zboża.

Ten ostatni ustęp, odnoszącj' się tylko do 
starostw, siał się powoaem niewłaściwej inter- 
pretacyi przea maadatra - tego Teskryptu a  w y
nikiem tego było opóźnienie przjWTÓcenia, peł
nej racyi mąki.

Wreszcie ponieważ jeden z dzienników miej
scowych w artykule obejmującym komunikat 
magistratu o przywrócenie pehiej Tacyi mąki 
oa dn. 25 wnweśnu h. r,, w końcowyu, ustępie 
tegoż artykułu zaznaczj'ł, żc obecnie cała odpo
wiedzialność za regularną dostawę mąki spo
czywa. na c. k namiestnictwie i że spodziewać 
się należy, że władza ta  będzie miastu przy
dzielać „nie na papierze", ;tle w rzeczywisto
ści potrzebną ilość mąki tek, ażeby wydawanie 
jej nie natrafiało na przeszkody w miejakiem 
biurze, prezydium miasta stwierdza, że ustęp 
ten nie był objęty od nośnym komunikatem ma
gistratu".

PROF. TADEUSZ ŁOPUSZAŃSKI, b. inspe
ktor szkół miejskich w Kraaowic. w OBtatnim 
czasie inspektor szkół ludowych w Lublinie, 
mianowany został głównym inspektorem szkol
nictwa ludowego w calem Królestwie Boiskiem, 
mianowicie w okupacy! niemieckiej i aisćrya- 
ckiej. Inspektor Łopuszański od dwóch tygodni 
urzęduje już w Warszawie.

SKŁADANIE WĘGLA NA ULICACH. Magi
strat krakowski podaje do wiadomości, że w-ej- 
ście w żjrcie rozporządzenia z dnia 30 kwietnia 
1915 r. w sprawie składania węgla na ulicach 
i placach m. Krakowa odracza się z powodu 
obecnych warunków i celem ułatwienia ludno
ści należytego zaopatrzenia się w' węgiel do dnia 
1 paidziemiiui. 1918 r. z tem jednak zastrze
żeniem. że węgla na ulicach asfaltowanjTh 1 
ulicach, przez które prowadzi toi kolei eloktry-

csnąj, nie wolno składać, lecz należy go wprost 
z wozu znosić do piwnic za pomocą koszów,, 
putni, worków itp. naeeyri. Nie stosątący się 
do tego ostatniego przepisu karani będą grzy
wnami aż do wys«ko(|ci 200 K, lub w razie nie
możności uiszczenia kary pienięteej, karą are
sztu do 20 dni.

Z dniem 1 października 1917 r. wyżej wspo
mniane rozporządzenie wr całej rozciągłości na
bywa mocy obowiązującej.

WYWÓZ Z GALICYI. Władze rządowe, zdu
mione w ostatnich czasach, że GaMcya, ów spi
chlerz monarchii, znajduje się od roku nad kra
wędzią całkowitej katastrofy żywnościowej, za
częły śledzić przyczyny tego osobliwego zjawi
ska. Otóż okazało się, że w kraju naszym zor
ganizowana została na niesłychaną akalę akcya 
celem wykupywania środków żywnościowych i 
wywożenia ich z gra.nic monarchii. Ostatecznie 
przj-stąpiono do przeprowadzenia rewizyi wago
nów podejrzanj-ch, mknącjrch dotychczas na za
chód, otoczonych ścisłą tajemnicą plomb i nad 
kontrolą zaufanych jednostek. Rewizje wydały 
nadzwyczajno owoce. W wagonacli znaleziono 
od dołu do góry całe mnóstwo paczek znakomi
cie posortowanych, przeważnie 5-kilowyeh, któ
ro następnie miały być rozesłane według adre
sów'. Razem przytrzymano dotychczas 8 w'ago- 
nów. Wobec tego żądamy 7. caiym naciskiem, 
aby Koło polskie zajęło się tą sprawą i poparło 
jak najenergiczniej akc ję  o, k. namiestnictwa w 
tej sprawie na gruncie wiedeńskim.

Z Polski i ze świata.
OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI NA POLACH 

RACŁAWIC. Komitet obchodu Kościuszkow
skiego na polach Racławic ogłasza następują
cą odezwę:

Obywatele! Nadchodzi setna rocznica śmier
ci Tadeusza Kościuszki. Myśl nasza zwrócić się 
winna do wielkiego Naczelnika narodu, bojow
nika wolności, który nigdy nie pozwolił po
mniejszyć ideałów narodu, do wielkiego dcmo- 
kraty-obywatela, 00 po w orał lud poiski do zbroj
nej walki o niepodległość. To dzień, którym 
skupić się nam potrzeba, by z ideałów Kościu
szki zaczerpnąć podniety do dalszej walki o 
wolną, niepodległą, demokratyczną Polskę.

Rocznica Kościuszkowska stać się dla nas 
musi nowjTm bodźcem do walki.

Dziś, gdy w huraganie wojny światowej wstaje 
wymazana z karty Europy Polska, gdy po
wiew demokratyczny czyni prawem stanowie
nie ludów o sobie, gdj' demokracjm całego świa
ta żąda praw dla siebie, a przyszłość narodu 
losy składają w ręce ludu, gdj' wmla hidu pi
sać ma notva karty hietoryi, w takiej chwili 
więcej niż kiedykolwiek trzeba nam bojowni
ków, więcej niż kiedykolwiek śmiałej woli zwy
cięstwa i męzkiego ryzyka. W walkach i życiu 
Kościuszki znajdziemy potrzebne wskazania i 
drogi.

Gdzie bije serce potekie, tam wszędzie roz
brzmiewa dążenie do niepodległej, zjednoczonej 
Polski. Temu dążeniu dać dzisiaj wyraz mu
simy.

Obchód Kaściuszkowski stać się ma potężną 
marufestacyą śmiałych dążeń całego narodu. --- 
W tjTm obchodzie dać mamy wyraz przed świa
tem naszych świętych, niezaprzeczonych dążeń. 
Tu naród polski ma zażądać swych praw. Tu 
lud połsld ma złożyć dowód swych żądań. Tu 
na zwycięskich polach bitwy Racławickiej nie
chaj w dniu rocznicj' staną wszyscy, w kim ser
ce polskie bije. Rozdzieleni kordonami poka
żmy, że mimo stuletniej niewoli, jednem dziś 
żyjemy dążeniem i nie ma mocy, coby je nam 
wydrzeć, lub umniejszyć była. zdolna.

W stuletnią rocznicę śmierci Kościuszki wzy
wamy Was, obywatele, abyście w dniu 14 paź
dziernika b. r. przybyli na pola Racławickie. 
Na tych błoniach złączmy się wszyscy od mo
rza Bałtyckiego po Karpaty, "d Omy po „bło
ta pińskie1 r/zsiadli — w s z j-y  po polata? czu
jący. Niechaj z tych pó’\pój<l»'- -zew na Polskę, 
yfccfcaj rtfułtn* on do każdej duszy, niechaj moc 
jrgo będzie większa nad wszystkie zapory

Niechaj wszystkie ziemie wyślą swych przed
staw ieieli, by zaświadczyć o jednolitej woli na
rodu. Pola Racławickie niechaj będą świade
ctwem jedności, mocy j woli naszej.

„Kteuitet obchodu Kościuszkowskiego na po
lach Racławic".

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
n a b o ż e ń s t w o  m ie s ię c z n e  Arcj-bmetwa

Matek chrześcijańskich odbędzie eię dn. 2 b. m.
we wtorek o Q,>dz. 8 rano w k oście le  św . Bar
bary.

ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ ś. p. Fran
ciszka Misiorowskiego, radcy miejskiego, pre
zydyum miasta złożyło 100 K na fundusz ulg 
aprowizacyjnych dla ubogiej ludności Krakowa.

Nadesłane.

t
Za spokój dus \ ś, p.

JÓZEFA MICHAŁOWSKIEGO
odprawione będą

MSZE ŚWIĘTE
we w to re k  dnia 2-go październik:! !!)l7 r. 
o godzini e  9 rano w kościele OO. K apu 

cy nó w  w Krakowie.

Firma: IOZEF MASSAR W KRAKOWIE, goleca^na wiosnę i lato : MaterjraJy wełniane i jedwabne, Płótna, ZefW»

ul. F lo ry an sk a  L 15

itd. Gotową Koofekcyę dziecinną, Bieliznę, Czapeczki i Kapetoe** 
Mhak tworów ołwHr ała wyoyło tlą.
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